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Niniejszem mam zaszczyt donieść, że reprezentacyę iwyłączną sprzedaż na 
Królestwo Polskia i Cesarstwo, mego piwa monachijskiego 
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fy z okresu przesilenia serbskiego okazały się 
pustymi fajerwerkami. 

W polityce Niemiec brak określonych pla- 

nów, a Harden nazywa wręcz ich postępowanie 
wobes Francyi „ślepą głupotą“, dowodząc że 
Francya systematycznie pobija dypionacyę nie- 
miecką i dziś zoajduje się n szczytu potęgi. 

Jest to zwrot myśli politycznej w Niemczech 
wysoce znamienny. Harden. redaktor tygodni- 
ka „Zukunft,* kióry posiada niemały wpływ 
wśród wyb inych osobistości polityeznych Rzeszy, 
przyznaje głośno, że „Wrancya tryumfuje!* 

Co więcej — doradza zbliżenie do Francyi, 
o ile się nie chce z nią zerwać stanowczo». Do- 
radza to w sposób niestyclianie ciekawy, a opie- 
ra się w rózumowaniach swoich na ścisłej anali- 
zie przebiegu całej imprezy marokańskiej, poło- 
żenia międzynarodowego Franogi, gróźb rasy an- 
glo-zaskiej, palącej sprawy alzacko -lotaryńskiej, 
z którą Niemcy nie mogą sobie dać rady — do- 
chodząc do przekonania, że dalszy system nie- 
miecki, polegający na urażnieniach „na kłóciu 
Francyi szpilkami* jest wręcz niemożliwy i nie- 
możliwemi wogóle są dalsze takie, jak dzisiaj, sto- 
sunki pomiędzy Nieuicami a Francją. 

Francya trjumfuje „Rzeczpospolita, która 
byla do roku 1890 odosobnioną, posiada dzisiaj 


RADYKALNY ŚRODEK 
DO TĘPIENIA ` 
WSZELKIEGO ROBACTWA 


UZKANY i ROZPOWSZECHNIONY 
NA CAŁYM ŚWIECIE + 


Tow. Akc. J.D. RIEDEL 


LONDYN BERLIN  NOWYJORK 


PARFUM rJLTRA- PERSISTANT| 


ED.PINAUD. PARIS: 


2219—23 | 


Chybiona polityka niemiecka. 


Niemcy ze swoimi protestami w sprawie ma- 
rokańskiej znalazły się w odosobnieniu. Krzy. | 
kliwa ich inicyatywa polityczna i głośne tryum: * 


pięciu sojuszników, jest zaprzyjaźnioną ze Stana- 
mi Zjednoczonymi, monarchią Habsburgów, pań- 
stwem Mandżurów, a sąsiad ze wschodu otacza 
ją czułościami*. Jej polożenie międzynarodowe 
jest silniejsze, niż kiedykolwiek. 

Ujarzmia Maroko, co było jej celem jeszcze 
za Napoleona Ill-go, widząc w tem konieczność 
dziejową dla utrwalenia posiadania Algieru. A kto 
ma Maroko, Algier, Tunis, będzie kiedyś też pa- 
nem Trypolisu. „Był tylko jeden wielki kąsek 
do wzięcia u wrót Europy i Francya zabierze go, 
kiedy będzie chcala*. Ma czas. Państwo sze- 
ryfów trudne będzie do zdobycia, ale „jeżeli 
Francja pozostala Francją, to tego dokona". 

Tymczasem trzeba jej tylko powolnego jej ży- 
czeniom sułtana i pokazania, że nie ustąpi wobec 
pogróżek Niemiec, utrwalenia swojego uroku 
wśród muzałmanów afrykańskich. 

„Francya jest u celu starych swoich. dą- 
żeń=mówi Harden —Afryka' północna od Sene- 
gambii do Trypolisu, a nawet moża do Bengasi; 
spory kawal państwa Kongo; Madagaskar, Inlo: 
chiny”. „Temi samem argumentami, któremi od 
Jat siedmiu usiłują obrzydzić francuzom Maroko, 
możnaby poprzeć dowodzenie, że auglicy nio po- 
winni byli pójść do Indyi Wschodnich*, 

Jaki był stosunek Niemiec do tej ekspansyi 
francuskiej? Harden twierdzi, że dyplomacya ber- 


| lńska popelniała same błędy, zamiast pozwalać 


spokojnie na to, żeby Krancya szukala poza Eu- 
ropą odszkodowań za straty, poniesione w Euro- 
pie, zamiast usiłować ją utrzymywać w niszgodzie 
;, doprowadzono do tego, że wspólna nie 
nawise do Niemiec połączyła dawnych wrogów. 
Potem w sprawie marokańskiej dzialano naopak ` 
zdrowemu sensowi. Ustępowano tam, gdzie trzeba 
było się opierać, robiono groźne miny, gdzie moż 
na było ulegać. 

Nacisk Berlina usuuął Delcassógo od mini 
stergum i stworzył ułudę powodzenia, które wnio- 
sło czwartejnu kunclerzowi podniesienie rangi. 
Ale program przeżył swego ojea: panowie Rou- 
vier, Bourgeois, Clemenceau, Pichón, Cruppi daia- 
łali tak, jak maty ulubieniec Kdwarda—wilać było 
tylko różnice temperamentów, znajomości ludzi i 
doświadczenia ™ I dalej wylicza Harden wszyst 
kie dowody slabości politycznej Niemiec, która 
wyrazila się w niedoirzymywanych  pogróżcach, 
ciągłych usiępstwach dia Francyi. Zydano zwierz- 
chnietwa sułtana i nietykalności jego państwa. 

Tymożasem Hafid jest manekinem w ręku 
francużów, którzy oddawna obsalzili główne po- 
zycye w Maroku 40 tysiącami wojska i wnet 
obsadzą stolicę. Niemcy odrzuciły proponowane 
przez Rouviera kompensaty za Maroko. Niemcy 
znosiły wszelkie naruszenia aktu algeciraskiego i 
nie ruszyły się wcale, gdy sułtanowi odjęto mo- 
żliwośc zgodnego z nim postępowania. 

„Przez politique des coups d'ópingles” roz- 
zlościliśmy fraucuzów, lecz ich nie pozbawiliśmy 
odwazi, a trakiatem z lutego 1909 roku wypo- 
wiedzielismy niedwużnaczne wyrzeczenia się wszej - 
kiego wtrącania się w sprawy francusko-maro- 
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kańskie, nie dotyczące nąszych interesów handlo 
wych. Nasz wkład polityczny przegramy i tylko 
ślepe poszukiwanie prestiżu mogło wzbudzió na- 
dzieję na odegranie go za pomocą groźnie dźwięcz= 
nych słów”. 

I teraz wreszcie, gdy cala dyplomacya euro- 
pejska stanęla po stronie Francji, Niemcy za- 
powniają, że nie będą interweniować, jakby nigdy 
nie chciały przeszkadzać Franoyi w jej dziala- 
„niach i probują podburzyć przeciw niej Hiszpa» 
wię, co jest równie slubą polityką... 

Niełatwo znaleźć w historyi silnego mocar- 


stwa tyle ustępstw i porażek— twierdzi Harden— | 


i dowodzi, „iż dalej tak być nie móże”, poczem 
przechodzi do wniosków, które stanowią kapitu- 
Jacyę zupeluą dotychozasowej polityki niemiec- 
kiej. 


Uroczyste posiedzenie 
Akademii umiejętności w Krakowie. 


W sobotę, w południe, w auli „Colegii novi“, 
rozpoczęło się, przy licznym współudziale ezton- 
ków miejscowych i zamiejscowych, oraz gości, 
doroczoe uroczyste posiędzenie Akademii umie- 
jętności pod przewodniotwem jej prezesa, Stani- 
sława hr. Tarnowskiego. L 

Brali też udział: namiestnik Bobrzyński i mi- 
nister. dla Galicyi Zaleski, z członków zaś za- 
miejscowych prof. Samuel Dickstein z Warszawy, 
Kazimierz Chiędowski: z Wiednia, historyk Jaro- 
sław Gall z Pragi, Franke i Hadaczek ze Lwo- 
wa, oraz Abraham, Askenazy, Balzer, Finkel, 
Kallenbach, Piniński, Smolka, Wojciechowski i 
iani. 

Sekretarz Akademii Ulanowski przedstawił 
sprawozdanie, tudzież spis nowych czlonków, na- 
gród udzielonych i darów otrzymanych. 

Członkami czynnymi mianowano: 

Stanisława Krzyżanowskiego, historyka, pro 
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego; 

Aleksego Bzachmatowa, history ka, profeso 
ra języka rosyjskiego na uniwersytecie peters- 
burskim; 

Ulrycha Wilamowitza - Mellendorfu, filologa 
klasycznego, profesora na uniwersytecie berlin 
skim; 
Jakóba Loeba, biologa, profasora w iustytu- 
cie Rockefellera w Nowym Jorku. 

Członkami-korespondentami mianowano: 

Kazimierza Nitscha, profesora filológii slo- 
wiańskiej na uniwersytecie Jagiellońskim; r 

Karola Kadleca, profesora na uniwersytecie 
czeskim w Pradze; 


Kazimierza Twardowskiego, profesora filo- ` 


zofii na uniwersytecie lwowskim; A 
Antoniego Meilleura, profesora językoznaw- 
stwa porównawczego w „Ćollóge de France* 


w Paryżu. ~ 
Nagrody z fundacyi Barczewskiego przyzna- 


mo: w dziale literatury Boloz-Antoniewiozowi za | 


dzieło o Grottgerze; w dziale zaś malarstwa — 
Włodzimierzowi Tetraajerowi. 3 

Nagrody z fuadacyi Spasowicza— profesoro- 
wi Henrykowi Strnyemu za historyę logiki w Pol- 
sce, oraz prof. Józefowi 'Tretiakowi za mono: 
grafię Bohdana Zaleskiego. 

Nagrodę z fundacyi Mioczysława hr. Reja: 
złoty medal i kwotę pieniężną —Heprykowi Sien- 
kiewiczowi za ósme wydanie „Ogniem i mieczem“, 
orag calą działalność literacką. 

Nagrodę z fundacyi Warsohauera—profeso- 
rowi Popielskiemu ze Lwowa za prace naukowe 
z zakresu fizyologii i patologii. è 

Nagrodę z fundacyi Simona— profesorowi Sier- 
pińskiemn ze Lwowa za prace matematyczne. 


Przerażająca katastrofa pod 
Paryżem. 


| stwa. 


Miejscowość Issy le Mulino nieopodal Pary- | 


ża była wczoraj wczesnym rankiem, widownia 
strasznej katastrofy aeroplanowej, której ofiarą 
padł prezes gabinetu francuskiego i franoutki mi- 
nister wojny. O szczegółach katastrofy tej, któ- 
ra w świecie calym wywołala bardzo silne wra- 
żenie a we Francji nadto i żal głęboki, otrzymu» 
jemy telegramy następujące: 

Wsezoraj o godz, 6 m. 80 rano w Issy le 


Molio, gdzie odbyc się mial start aeroplanów, 
biorących udział w organizowanym przez redak- 
cję dziennika „Petit Parisien* wyścigu aeropla- 
nami Paryż-Madryt, jeden z awiatorów, niejaki 
Traine, widząc, że motor jego działa niesprawnie, 
postanowił opuścić się na ziemię. Utrzymując 
się z trudem w powietrzu na wysokości 8 me- 
trów i chcac uniknąć przolotu nad ustawionym 
oddziałem kirasyerów, zmienił nagle kierunek 
Aeroplan skutkiem zbyt szybkiego opadnięcia 
wpadł ze straszną siłą na grupę 20 osób, wśród 
których znajdował się prezes ministrów, Monia, 
minister wojny Berteaux, jeneralicya oraz człon- 
kowie „Jury* wyścigowego. 

Z piersi publiczności, przypatrującej się wzło- 
towi, wyrwał się okrzyk zgrozy. Rzucono się 
ku miejscn katastrofy.  Awiator, wydobył się 
z pod obłamków aeroplanu z oznakami pomię- 
szania zmysłów. Prezes ministrów Monis, ciężko 
ranny, niedający znaku życia i minister wojny ze 
zgruchotaną uderzeniem śruby ręką, przewiezieni 
zostali do lecznicy. Odniósł nadto rany także 
jeden z oficerów, stojących w tej grupie. Wyści 
gi zostały odwolane. 

Minister wojny zmarł skutkiem odniesionych 
ran, nie odzyskawszy przytomności. Prezes mini- 
sirów przewieziony został do mieszkania swego. 
Ma on złamaną rękę i strasznie pokaleczouą 
twarz. Stan rannego bardzo 'poważny. Antoni 
Monis, syn prezesa ministrów, lekko ranny wno- 
gę. Prezydeat Falióres, zawiadomiony O wypad- 
ku, przybył do gmachu ministerstwa spraw we 
wnętrznych, ażeby osobiście przekouać się 0 sta- 
nie zdrowia Monisa. 

Wedlug doniesień dzienników berlińskich z 
Paryża, kat s.ota zdarzyła się o godz. 9 z raua 
Awiator Train nie był w stania Opanować silne- 
go wiatru i w kilka chwil po wzlocie runął z a 
paratem swoim na grupę obserwujących wzloty 
wysokich dostojników cywiluych i wojskowych. 
Minister wojuy otrzymał głęboką ranę w głowę. 
Prezesa ministrów bez znaków życia, również 
ciężko rannego pogotowie odwiozło do domu. Ran 
ue jest nadto również ciężko jedno dziecko, Ka 
tastrofa, której świadkami był tlam dwustotysię- 
czny, wywarła wrażenie przygnębiające. 

Z powodu katastrofy aeroplanowej król serb- 
ski odłożył zapowiedzianą wizytę swoją w Pa- 
ryżu. 


manie prawej ręki, ranę na twarzy, złamania 
nosa, a nadto bóle klatki piersiowej ì w okolicy 
żolądku, wynikające prawdopodobnie skutkiem 
złamania żebra. Monis jest zupełnie przytomny. 
O śmierci ministra wojny nie wie jeszcze. 
Żwłoki Bertesux przewieziono do gmachu 
ministerstwa. Pogrzeb odbędzie się kosztem pań 
Awiator Train nie poniósł żadnego 


szwanku. 
. 


Paryż, 21 maja (P). Profesor Lannelong 
oświadcza, że nie znalazł u Monisa objawów 
trważających; opinię określoną wypowie za dwa, 
trzy dni. Sądzi, że Monis będzie mógł chodzić 
za dwa miesiące. Cesarz Wilhelm selegraficznie 
wyrazil Fallióresowi współczucie z powodu śmier= 
ci Bertanx'a i życzenie prędkiego powroiu Mo- 
nisa do zdrowia, O godz. 11 wiecz. spał Monis 
spokojnie, ból w nodze zmniejsza się, w piersiach 
i jamie brzusznej prawie wie daje się uezuć. Po 
grzeb Bertaux'a odbędzie się w czwartek albo 
w piątek. Chodzą wieści, że król serbski za- 
mierza nieurzędowo być obecnym na pogrzebie. 
Fallićres otrzymał od większości monarchów te- 
legramy z wyrażenie współczacia. 


Drzejdzi następcy rom niemieckiego 


przez st. Łódź-Kaliska. 


Kronikarz nasz pisał, że następca tronu nig- 
mieckiego, przejeżdżając przez Wierzbołowo, zro- 
bił bolesny zawód łódzkim niemcom, którzy przy: 
szykowali się na powitanie dostojnychi gości. 

Zawód ten jeszcze bardziej spotęgował się 
przy powrocie. Para bowiem dostojnych gości 
postanowiła powrócić przez Kalisz do Niemiec. 

Teraz nadzieje niemieckie wzrosły, tem wię- 
cej, że było w początku postanowione, iż pociąg 
cesarski zatrzyma się na stacji Łódź-Kaliska 
przez trzy minuty, 


| 
Lekarze stwierdzili p Monica powikłane zta- 
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To też wyfraczoua kolonia niemiecka ze 
swoim prezesem Wehrem udała się na atacyę 
Łódź Kaliska | oczekiwała z biciem serca uro- 
ezystej chwili, dźwizając niezwykłych rozmiarów 
bukiet... Panie w balowych strojach marzly przy 
WOZO. ej temperaturze, licząc z niecierpliwo- 
ścią ubiegające minuty... 

I oto wdali widać lekkómotywę sapiącą.. 

Już prezes powtarza sobie drżącym głosem 
wgjuczoną mowę, aby ją bez zająkuienia wyracy* 
iować, juž panis, pełna wzruszeń, poprawiają tua- 
letę i szykują bukiet z wstęgami o barwach pru- 
skich, już lekkomotywa gwiżdże.. Jeszcze jedna 
minuta... jeszcze pól... Wyprostowani, w 8zere- 
gach, w niemieckim porządku stoją obywatele... 
Panle wysunęły się na plau pierwszy , Już, już, 
pociąg wbiega na stacyę.. przelatuje z szybkością 
25 wiorst na godzinę i mknie dalej... 

Nawet w oknach nie ukazał się nikt z dwo* 
ru, któryby łaskawie kiwnął dłonią lub zwycza: 
jem niemieckim, potrząsnął oliusteózką do nosa! 

Przeimkuął się pociąg, jak blyskawica, pozo- 


, Stawiając oslupiałych reprezentantów towarzystwa 


niemieckiego na peronie. 

Dopiero po przejściu pociągu zachichotały 
panie, ironicznie patrząc na miny swoich mężów, 
Posypały się z ust kobiecych docinki złośliwe, ale 
nieszkodliwe. 

— Co zrobić z bukietem, przeznaczonym dla 
dosiojnych gości? Wszakże go nie można poda- 
rować zwyklej smiertelniczee, a ogrodnik pienię+ 
dzy nie zwróci! — tlumaczyły mężom. 

Qharakterystyczna rzecz, ż6 pociąg, wiozący 
niemiecką parę, nie zatrzymywał się dla nąbrania 
wody ua stacyach wybitniejszych: ani w Łodzi, 
ani w Pabianicach, ani w Zgierzu, ani w Zduń. 
skiej- Woli, w których to miastach mieszka spo- 
ro niemców, jeno na stacyach małych: w Głów= 
nie i Łasku, gdzie pośpieszne pociągi nie zatrzy” 
mują się wcale 

Zmieviono nawet w ostatniej chwili projekt 
zatrzymania pociągu w Łodzi, gdyż kolonia nie- 
imiecka tutejsza miala wiadomośc, iż przez 8 mie 
uaty pociąg się tu zatrzyma. 

Na wszysikich stacgach na pociągach stawili 


się przedstawiciele władzy. W Łodzi był obecny 


p. prezydent i p. policmajster. 
. 


Kalisz (depesza). Wozoraj, o godz. 9 minut 
38 wieszorem zatrzymał się pochig, wiozący do 
stojnych gosci. Po przybyciu na słacyę Kalisz, 
witał następcę tronu warszawski goneral-gaber 
nator i 44 małorosyjski pulk strzelców, jako swe- 
go szefa. Dowódca zaś tego pułku, „pułkownik 
Szperling, wręczył następczyni tronu niemieckiego 
bukiet z bialych róż, przewiązany zielonemi wstę- 
gami, 

O godz. 10 min, 10 wieczorem, po przede- 
filowaniu putku, następca niemiecki wraz ź małe 
zonką wyjechali za granicę 


Z KROLESTWA. 


Wysiedlanie żydów. Zjazd sędziów pokoju 
rózwazyl sprawę 16 żydów ze wsi Glle, pow. 
noworadomiskiego, przeciwko którym komisarz 
włościański wszczął dochodzenie, gdyż zamieszkiwali 
ua gruntach włosciańakich. 

Zjazd odrzucił skargę żydów i nakazał im 
wyprowadzić się ze wsi w ciągu dwóch mies ęcy. 

Rozważano również sprawą niejakiego Ha- 
bermana ze wsi Jackuwa, którego komisarz cheiał 
ARIE ze wsi, gdzie Habermau zbudował sobie 
om. 

Zjazd nakazal wyekamitowanie Habermana ze 
wsi w ciągu imiesiąca. 

Z tajemnic ohełmskich. Stosownie do pro- 
jektu wyłączenia Cheimszczyzny 4 Królestwa Pol- 
skiego, pozostawiono nadal polakom i żydom pra= 
wo nabywania tam ziemi bez wszelkich ograal- 
czeń, 

Ze względu na to, że niezadlugo rozpocznie 
się tam sprzeduż majoratów, przyczem mają być 
skasowane serwituty, przewiduje się znaczne po- 
szukiwanie ziemi. 

Wobee tego bractwo chełmskie oraz ducho= 
wieństwo prawosławne wystąpiło do rządu z me- 
moryałem, w którym dowodzi, że większość zie- 
mi, wystawionej na sprzedaż, dostanie się wylącz= 
nie w ręce polaków i żydów, jako zasobniejszych 


ROZWOJ — Poniedzialek, dnia 22 maja 1914 r. 


w gotowiznę, ladność zaś prawosławna, posiada- 
jaca jedyne źródło kredytu w banku wlościań- 
skim, nie będzie mogla stanąd do konkureneji. 
Memoryal więc wskazuje, że należałoby za- 
rządzić ograniczenia, co do nabywania majoratów 
przez polaków i żydów. 
Nowe linie telegraficzne. < 
jektu, opracowanego przez główny zarząd poczt 
i telografów, przeprowadzono nowy przewodnik 
telegraficzny pomiędzy Warszawą i Płockiem dłu- 
gości 120 w., nowy przewodnik od Warszawy do 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wisława. Ju- 
tro Budziwoja. 


ZE STRAŻY. Dziś o godzinia 7 wieczorem ówi- 
czenła I go oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 


1 w domu rekwizytowym tegoż oddztalu. 


Stosownie do pro- | 


Granicy, długości 293 w; wprowadzono szybko | 


działające aparaty telegraficzne pomiędzy War- 
szawą i Łodzią i pomiędzy Petersburgiem i War- 
szawą. W r. b. będzie urządzonych 6 nowych 
linij. 

Nowa kolej. W Lublinie odbyła się w dniu 
16 maja, pod przewodnictwem prezydenta, narada 
obywateli miejskich oraz przedstawicieli przemy- 
słu i handlu, celem wybrania jednego z trzech 
zaprojektowanych kierunków kolei żelaznej, ma- 
jącej połączyć kolej nadwiślańską z Austryą. 

Zebrani oświadczyli się za przeprowadzeniem 
kolei z Lublina przez Bychawę, Zwierzyniec do 
Tomaszowa Ordynackiego, (a stamiąd—przez Bel- 
żec do Lwowa), i powołali ze swego grona komi- 
BJĘ, 
władz wyższych, wykazujący, że obrany kierunek 
najbardziej odpowiada potrzebom. 

Odrzucono kierunki: r 

z Trawnik przez Krasnystaw i Zamość, do 
Tomaszowa Ordynaskiego,— 

oraz z Chelma przez Hrubieszów (do Sokala 
w Galicji, a stamtąd linią lamang do Lwowa). 

Czestochowa. W dniu 17 b. m. do mieszka- 
nia strażnika ziemskiego Antoniego Pluskoty, we 
wsi Truskowcu pów. częstochowskiego, wtargnęli, 
uzbrojeni w noże, dwaj bracia Józef i Franciszek 
Rakosowie ze wsi Pauki, zadali mu 5 ran w glo- 
wę. Pomimo groznego stanu strażnik Pluskota, 
wywleczony przez n8 ników na podwórze, dał 
do nich kilka strzałów z rewolweru, kładąc tro- 
pem pa miejscu Józefa Rakosę. Drugi z napa- 
stoików, Franciszek Rakosa, otrzyma! ciężką ra- 
nę w nogę; po udzieleniu doraźnej pomocy od- 
wieziono go do szpitala częstochowskiego. 


Z CESARSTWA. 


Sprawa inż. Bohuszewskiego Senat zatwier- 
drił wyrok izby sądowej warszawskiej, skazują= 
cej inż. Bobuszewskiego na ciężkie roboty za na 
lezenie do P. P. S. 

Wyjazd Następoy tronu niemieckiego. Jak 
donosi Agencja telegraficzna, w sobotę O godzi- 
nie 7 wieczorem niemiecki następca tronu z mal- 
żonką wyjechał z Carskiego Sioła zagranicę przez 
Kalisz. s 

Przy pożegnaniu w pawilonie Cesarskim zø» 
brali sią członkowie ambasady niemieckiej z am- 
basadorem na czele, świty: rosyjska, niemiecka i 
osoby pozostające przy dostojnych Geściach, 

Następnie przybyli: Na)jaśniejszy Naj- 
jaśniejsza Pani Aleksandrą Tsodorówaa, Następca 
tropu z malżonką, Wielkie Księżniczki Olga i 
Tatjana Mikolajewówny. Po pożegnaniu pokre- 
wieńsko-przyjacielskiem dostojni Goście wyjecha- 
li w towarzystwie świty niemieckiej, ambasadora 
i osób przy nich zostających. 

Choroba wiceministra. Wiceminister handlu 
i przemysia Miller, który niedawno wyzdrowiał 
z tyfusu, zachorował znów na zapalenia aorty 
sercowej. 

Sensacyjne pogłoski. Wedlug obiegających 
w Petersburgu pogłosek, wkrótce wysłana zosta- 
mie z granic Rosji pawna popularna artystka- 
baletnica, która nprawiała szpiegostwa na rzecz 
dwu mocarstw obcych,fpobierając od nich po 200 
tys rb. rocznie stałej pensyi. Informacyj artystka 
zasięgala u pewnego dygnitarza, który weale nie 
podejrzewał podstępu. 


Z dzielnie polskich. 


— W Oświęcimiu wylała szeroko rzeka So- 
Wisła po kilkudniowej ulewie przybiera. 
— W Tarnowskiem szalała gwałtowna bu 
rza gradowa, która poczyniła wielkie spustosze- 
nia w polach. Szkody są znaczne. 


Ja. 


która ma śpiesznie opracować memoryal do | 
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MUZEUM (Zielona 8). Codzieania ośwarte Mu- 
zeum nauki i sztaki od g: 4 pp. do 10 w.; w niedziele i 
święta ud g. 13 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(—) Wizytacya pasterska. „Kuryer warsz." do- 
nosi: J. E. ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz, 


| sufragan warszawski, w dalu 24 b. m. uda się do 


Łodzi, dla dokonania wizytacyi pasterskiej pięciu 
parafii: Najświętszej Maryi Panny, św. Józefa, 
św. Krzyża, św. Anny i św. Stanisława Kostki, 
która potrwa do 29 tego miesiąca. 


(a) Zamknięcie wystawy. Wezoraj, o godz. 


10 wieczorem, zamknięto wystawę pocztówek i ) 


przyborów piśmiennych, trwającą od 5 do 21 
maja wlącznie. Przez dwa ostatnie dni, sobotę 
i niedzielę, ruch był cokolwiek ożywiony. Wy- 
stawę zwiedzaly grupy robotników; z pośród za- 
kładów naukowych zwiedzili wystawę wychowańcy 
szkól pańi Sienniekiej i Piaskowskiej, oraz uoze- 
nice gimnazyum żeńskiego pani Szrubko. Wozo- 
raj po poludniu przybyli wychowańey szkoły fa- 
brycznej Allarta i Sp. i t. d. Wogóle przez caly 


| czas trwania wystawy frekwencya byla słaba, 


Wystawa nie doznała nalężytego poparcia ze stro. 
ny publiczności łódzkiej. To też organizatorzy 
wystawy zamknęli bilans rachunków deficytem 
w sumie 400 rb. 

(a) Zo Stow. pomęcy obywateli anstryacko- 
węglorskich w Łodzi. Zarząd Stowarzyszenia po- 
mocy obywateli austryaćko-wągierskich w. Łodzi 
komunikuje nam, że wa wtorek, dnia 23 b. m., 
zarządzający kancelaryą jeneralnego konsulatu 
c. k- anstryacko-węsierskiego w Warszawie, pan 
Krynicki, przybędzie do Łodzi, w którym to dnia 
przyjmowani będą interesauci 1 prośby. Godziny 
przyjęć w lokalu Związku przy ul. Piotrkowskiej 
N 243, wyzuaczono w dnia 23 b. m. od 3 do 6 
po południu; w duia 24 (środa), od godz. 10 rano 
da I-e) po południu i od 3 do 5 1 pół po polu- 
dniu. 

(a) Związek zawodowy robotników ohrześci- 
jańskich Królestwa Polskiego. Zreorgauizowany 
Zwiazek zawodowy robotników i robotaie chrze” 
ścijan Królestwa Polskiego— wydal odezwę, iawo- 
lującą dò zapisywania się na członków. 

Związek ma na celu wydawania zapomóg 
członkom w razie choroby, ma pogrzeby, pozba* 
wionym pracy i w razie bezrobocia. 

Oupowiednio do wymienionych eslów—istnie- 
ją przy Stowarzyszeniu kusy, Lokal Związku znaj- 
duje się w domu przy ulicy Wólczańskiej X 118. 

(x) Fabryka i biuro techniczne. Dowiadujemy 
się, że firma J, Avkugzewski i S-ka nie będzie 
zwiniętą zupelnie. Wspólaik pana Jana Arkuszew- 


skiego, p. Kazimierz Arkuszewski. nabył w Lu- ; 


blinie fabrykę Plagego i Laśkiewicza, wyrabiającą 
kotły dla przemysłu rolnego, przyrządy dla cu- 
krowni, rektyfikacyi i t. d. 

W Łodzi p. Arkuszewski będzie utrzymywał 
kantor i fabrykę tylko ze zmniejszonym perso- 
nelem. 

48) Pogrzeb. Wczoraj oddano ostatnią poslu- 
go zinartema lekarzowi dr. Ludwikowi Przedbor- 
skiemu Ciało wyprowadzono o godzinie 2-ej po 
południa z doma przy al. Wschodniej Nr 69 na 
nowy cmentarz żydowski. W orszaku pogrzebo= 
wym uezestuiczyło wiele osób, wśród których znaj- 
dowali się delegaci i przedstawiciele różnych in- 
stytucj), których zmarły byť członkiem lub zato- 
życielem. Wóz żałobny pokrywały liczne wieńce, 
złożone od rodzimy, przyjaciół i instytucyj. 

Na cmentarzu nad mogilą przemawiali dr. 
Stanisław Skalski, w imieniu łódzkiego Towarzy: | 
stwa lekarskiego, podnosząc zasługi zinarlego, 
jako lekarza i pracownika swego zawodu; dr. 
Mieczyslaw Kaufman w imienia instytucyj spole 
cznych, którym nieboszczyk służył wiernie, dr. 
Józef Sachs, w Imienim kom'telu centralnego bu- 
dowy szpitala dla obłąkanyci żydów, oraz Józef 
Maybaum w imieniu kolegów. 

(a) Z aury. Pu burzy czwarikowej i onegdaj- 


| Stefan Szkudjarek, 


| szym całodziennym deszczu nastąpiło znaczne 
obniżenie temperatury. Wczoraj rano szron obfi 
i cie pobielił ziemię, a w ciągu dnia kilkakrotnie 
| padal drobny grad. 

| Nocy ubieglej temperatura obniżyła się jesz- 
cze bardziej, padał nawot śnieg. 

Chłody takie w maju, zdaniem rolników, mo- 
gą wielu roślinom poważnie zaszkodzió; lecz mają 
one też i dobrą stronę. Tępią bowiem wiele 
robactwa i owadów, które niszczy 0 tej porze 
drzewa i rośliny. 

(x) Niekaralność strajków. Komisya sądowa 
Dumy przyjęła projekt zniesienia art, 51¢ ust. k. 
przewidującego karę więzienia dla robotnika sa- 
mowolnie, bez wymówienia porzucającego pracę. 


(x) Rozbicie pociągu. Pociąg osobowo-towa- 
rowy NM 53, idący w stronę dworca łódzkiego, 
najechał wskutek źle ustawionej zwrotnicy, na 
wagony ladowane drzewom, na siacyi Karolew. 
Dwie platformy towarowe uszkodzone, oraz w po- 
ciągu X 53 rozbity wagon trzeciej klasy i bran- 
kard. Katastrofa nastąpiła o godzinie 6 min, 40 
rano. 

Ponieśli szwanki: nadkonduktor J. Biernacki, 
któremu szkło przecięło silnie rękę, oraz kon- 
duktor W. Kozłowski, uderzony pędem drzwi w bok 
prawy. Inni podróżni nie ponieśli szwanku, prócz 
wstrząśnień. W pociągu było około 30 osób, 
z których 15 robotników drogi żelaznej i 15 za 
biletami płatnymi. 

Katastrofie zapobiedz nie było można, wsku- 
tek braku hamulców automatycznych. 

(7 Koleje a przemysłowcy. Zawierane do- 
tychczas między zakładami przemysłoweni a kó- 
lejami umowy na budowę i użytkowanie odnóg 
kolejowych do fabryki kopalń pod wielu wzglę- 
dami nie odpowiadają potrzebom przemysłu. Spra- 
wą tą zajmuje się obecnie warszawski kolejowy 
komitet rozdzielczy, przy którym utworzono komi: 
sję dla opracowania nowego wzoru pomienionych 
umów. W pracach komisyi bierze udział przod- 
stawiciel Tow. przemysłowców. Wobec ważnego 
znaczenia, jakie ma ta sprawa dla interesów na- 
szego przemysłu, Tow. przemysłowców prosiła 
swych członków, aby nalsylali w tej sprawie 
uwagi, a to w tym celu, sby w projoktowanym 
wzorze umowy uwzględnione byc mogły potrzeby 
różnych galęzi przemyslu. 

(x) Snieg. Wczoraj rano i dziś o godzinie 7 
rano sypał śnieg w Łodzi. Śnieg dusiejszy spa- 
dal wielkimi płatami, dochodzącymi do 2-ch cali. 
Śuleg topniał. Temperatura iście marcowa— w maju, 


(a) Strajk stolarski. Donosiliśmy o strajku 
czeladników stolarskich żydów, który zostal wy- 
wołany skutkiem nieprzyjęcia żądań ekonomiez 
nych przez właścicieli warsztatów stolarskich. 

Otóż na pierwszem zebraniu majstrow stolur= 
skich, wlokala wlasnym, rozważano przedstawio- 
me żądania czeladników, sformułowane w sposób 
następujący: 1) skasować robotę na sztuki, 2) za 
miast 10 i pół, ustanowić 9 godziuny czas robo- 
czy, 3) podnieść placę zarobkową o 10%. Dotyzh- 
| czas czeladuicy zarabiali średnio od 10 do 20 rb 
tygodniowo; 4) zorganizować bezpłatuą pomoc le 
karską, 5) majster uiema prawa uwolnić czeladni- 
ka, jeżeli nato nie zgodzi się większość pracują 
cych w danym warsztacie, 6) zaprowadzić t. zw. 
książki roboczo. 

W 18 warsztatach zastrajkowało 270 ozela: 
dników. Początkowo na prosby osobiste właścicieli 
stolarni — uwolniono aresztowanych, pod warun- 
kiem, że przystąpią do pracy, lub przepracują 2 
tygodnie, jak tego wymaga prawo, Część strajku- 
Jących, która na ten warunek nie zgolziła się, 
pozostaje nadal w areszcie. 

Dowiadujemy się; że niektórzy właściciele 
warsztatów stolarskich zgodzili się ua pewne 
ustępstwa pod względem ekonomicznym. 


(a) Zbrodnia. W ubiegłą sobotę zdarzył się 
świeży wypadek rozprawy nożowej, na tle pora- 
chuuków osobistych, której ófiarą padł 22 leśni 
zamieszkaly we wsi Stoki, 
gminy Nowosolna, w domu Nr 8. 

Okoliczności zabójstwa są następujące: 

Do ogrodnika Marcina Kowczyńskiego, za- 
mieszkałego przy ulicy Przędzulnianej Nr 22 
przyszedł w odwiedziny Stefan Szkudlarek, robo- 
tnik mularski, i zastał tam kilka osób. Ucze- 
stnicy tego zebrania jedli, pili i grali w karty. 

Podchmielony już dobrze Szkudlarek wszczął 
awaniurę i pokłócił się podezas gry w karty 
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z partnerom Janom Krzemieniem i w uniesieniu 
uderzył go w twarz. 

Opuściwszy mieszkanie Kawcżyńskiego, Szku* 
dlarek fazem z Józefem Szmajem, Stanisławem 
Chojnackim, Teofilem Strzyczkiem i Andrzejem 
Krzymańskim i innymi (wszyscy robotnicy) udali 
się do restauracji na rogu Wodnej i Złotej. 

Jan Krzemień tymczasem pobiegł do miesz- 
kania swego brata Władysława przy Szosie Roki- 
cińskiej Nr5 i opowiedział o zajściu. 

Wówczas Wladyslaw Krzemień oraz zamie- 
szkały w tymże domu Franciszek Rosiak poszli 
natychmiast do restauracji, gdzie znajdował się 
z towarzyszami Szkudlarek, wywołali na go ulicę 
i tutaj rzucili się na niego z nożami, zadając ra- 
ny jedna po drugiej. Szkudlarek wpadł na po: 
dwórze domu przy ulicy Wodnej Nr 20, gdzie 
runął na ziemię i skonal. h 

Zabójcy tymczasem ratowali się ucieczką. 
a spotkawszy na drodze robotnika Glębowskiego, 
który chcial ich zatrzymać, zadali mu nożem ra- 
ug, poczem skryli się. 

Zawiadomiono o zbrodni policyę, która za* 
rządziła w mocy oblawę i aresztowała wszyst- 
kich 3 ech sprawców zabójstwa: Jana i Włady - 
slawa Krzomienie i Franciszka Rosiaka. Swiad: 
kowie zajścia przy konfrontacgi poznali w areszto- 
wanjch uczestników zbrodni. 

Osadzono iel w więzieniu. 

(U) Pożar. Wczoraj, o godzinie 6 m. 50 rano, 
przy ul. Cegielnianej Je 54, w fabryce pończoch, 
należącej do Kagana, powstal pożar. Ogień, na- 


trafiwszy na latwopalny materyal, objął część fa- | 
bryki wa parterze i przerzncil się na pierwsze 


piętro, gdzie wyrządził poważne szkody. Przyby- 
le na miejsce pożaru I i [I oddziały straży ognio- 
wej ochotniczej i straż iniejska, po dwugodzinuej 
pracy ogień ugasiły. Przyczyna ognia niewiadoma. 
Straty wynoszą około 6,000 rb. 

(h) Konfiskata mięsa i szmalon. Przy szosie 
Konstantynowskiej, ua graoicy miasta Łodzi, po- 
siada sklep rzeźnik Dębkowski, który miał po- 
przednio sklep przy ulicy Piotrkowskiej. ` 

W tych dniach do Dębkowskiego przyszli 
agenci rzeźni i zabrali mu beczkę szmajou, Oraz 
mięso jaż pokrojone w ówierci, na którem były 
pieczęcie rzeźni miejskiej. Mięso to nabyto od 
rzeznika Urbaniaka (Dzielna 21). p 

Dęvkowski twierdził, ża szmalec przywiózł 
ze sklepu na ulicy Piotrkowskiej i że mięso po- 
chodzi z uboju w rzeźnl miejskiej. Agenci 
dnak nie zwracali na to uwagi, a kiedy Dębkow= 
ski i jego żona stawiali opór w zabraniu szmal- 
cu i mięsa, zostali pobici przez agentów, a Dąb- 
kowski został nawet aresztowany. Żona Dąbkow= 
skiego, będąe w poważnym stanie, rozchorowala 
się. 

s Agónci rzeźni miejskiej w ostatnich czasach 
dopuszczają się w wielu wypadkach brutalnych 
nadużyć. 

(h) Króliki. W nowym parku miejskim, przy 
ulicy Pańskiej, zagnieździły się króliki, które wy- 
rządzają duże szkody. Celem wytępienia szkodni= 
ków obmyślane są rozmaite środki zaradcze. 

(u) Zajśsia. Nu ul. Benedykta, około domu nr. 10, 
na Antoniego Fllipczaka napadł Robert Szmidt wraz 
x innymi i pobił tak dotkliwie, iż uszkodził mu oko i 
poranił. Uczestników bójki aresztowano | odprowadzono 
do cyrkułu. Pom: 

— W mieszkaniu wdowy Zlellóskiej, przy ulicy Po- 
ładniowej ur. 36, dwaj rywale, Jan Peltz 1 Kazimierz 
Nowicki, pokłócili się z sobą. Peltz w uniesieniu zadał 
ranę nożem w prawe przedramię Nowiekiemu  Peltza 
aresztowano. OSK dz 

LJ rzez e A ui Przejazi Ir. 
nr, m AeA 50 Dania, pokąsał 12 letnią Zofię 
Srmidkę, która otrzymała 5 ran na lewej uodze. Psa, 

odejrzanego o wodowstręt, odesłano do lecznicy Warry- 
bie Chora tymczasowo leczy się w domu. 

(e) Echa strajku. Policya aresztowała głównego 

rzywódcę siraku robotników stolarskich żydów, Szlamę 
Dzetniraklogo. 


(a) Przejechanie. Na ul. Wschodniej koło nr. 
21, August Koueriin przejechał dwuletnią Estere Wajo 
votówną Kolerlina aresztowano. 

(a) Rapad. W lesie Widzawskim na Ignacego Kępę. 
aamieszkułego przy ul. Złotej ur. 7, napadł Józef Ko: 
siński i zadał mu ranę nożem w lewy bok. Koslaskiego 
policyà zresztowała 
(a) Sprzeniewierzenie. Kupiec tatar, A. Saj- 
ganow, przybyły z Berdyczowa, powierzył swemu służą- 
cemu, Nura Halitawowi, do roznoszenia towar, wartości 
przeszło 20 rb. Bniszew, zabrawszy towar, paszport t 
umową piśmienną, skrył się. Poszukiwania odniosły skutek. 
Aresztowano go W domu przy ul. Składowej ur, 14. 


(p) Pegotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
dwóch dni „między innemi wzywano do następujących 
wypadków: 


ROZWOJ — Poniedzialek, dnią 22 maja 1911 r. 


— Ogólnemu osłabieniu uległo dziewięć osób. 
= W sobotą na ul. S jarzewskiej nr 163 zna- 


Jeziono człowieka w pot siedzącej, lat około 50, 
z nazwiska nieznani = gwego Denat był biednie 
ubrany. Smierć stwierdził lekarz Pogotowia Przyczyna 


na razie nieznana, 
— Na ul. Spacerowej nr. 58, Albion Chalska, robot- 


, Alea fabryczna, lat 19 w fabryce rozpoczęła poród; od- 


ET = RZA RÓG NE DO ZZEŻA R RBŃZE ERD 


włeztono ją do mieszkania na ul. Główną. 

— Pogotowie ratunkowe w ciągu ubległych dwóch 
dol udzieliło pomocy bądź na stacyj, 
w 26 wypadkach, w tej liczbie napadów, bójek, rozpraw 
możowych było 8 wypadków, otruć 5, z nich dwa bardzo 
ciężkie, 

. 


(a) Pożary z podpalenia. Przed kilka dniami 
donosiliśmy o pożarze we wsi Proboszczewice, 
gminy Lućmierz, który strawił stodolę i oborę, 
należące do spadkobierców Jakóba Grzanki, po- 
wodując strat na kilkaset rabli. 

Jak się okazalo po przeprowadzeniu drobiaz- 
gowego śledztwa, ogień powstał z podpalenia. 

Podejrzanego o tę zbrodnię, miejscowego mie- 
szkańca, Stanisiawa Hajdysa, aresztowano i wy- 
słano do więzienia w Łodzi, sprawę zaś skiero- 
wano do sędziego śledczego 8-go rewiru powiatu 
łódzkiego. Na dwa tygodnie przed tym pożarem, 


spalila się w tejże wsi stodoła jednego z tamtej- ` rj > 
szjoh włościau; również z podpalenia. Witymay- | wszechswiatowej sławy, Tadeusz Leliwa czarować 


bądź na mieście | trochę i sama poprosiła pannę Wainrebównę o 


padku jednak podpalacza dotąd nie wykryto, lecz | 


straż ziemska jest już podobno na jego tropie, 
(a) Pożar od pioruna, W czwartek ubiegły 


podczas burzy piorun uderzył w dom Jala Rajn= ; 


ph we wsi Stanisławowie starym, gminy Rą 
bleń. 
Dom stanął w oka mgnieniu w płomieniach. 
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cha. Kilka romansów i piosenek włoskich od. 
śpiewał mile brzmiącym barytonem dsr L. Pry- 
bulski Bardzo wdzięczuje wyszła deklamacyk 
młodovianej debiutantki, panny Szmerłowskiej, 

Na fortepianie grał p. Zygmunt Taube i w u- 
tworach Griega i Sindingo—uwydatnił prawdziwy 
talent | poważny kierunek. 

W końca publiczność „rozkrochmaliła się” 


naddatki. Wysoce utaientowaaa śpiewaczka do- 
rzuciła jeszcze „Odpniona zaloty* Brahme'a i 
„Berżerotkę* z XVII wieku. 

Na tem zakończyła się część urtystyczna 
rautu, po której rozpoczęły się tańce i ochocza 
zabuwa, urozmaicona pocztą francuską i różnemi 
niespodziankami. 

Prowadzone przez p. Fiedlera tańce trwały 
do g. 3-ej rauo. 
| Pomimo usilnej ngitacyi ze strony komitetu 
i pań zaproszonych, dochód z rautu jest niewielki. 


„ (x) Koncert Chopinowski, który odbędzie się 

w środę 24 b. im. w sali Vogla, będzie prawdzi» 

wą ueztą artystyczną dla miłośników dobrej mu- 
zyki i przepięknej pieśni. 

Najznakomitszy dziś tenor polski, śpiewak 


będzie pięśniami Chopina i wyjątkami z opery 
„Ćhopin* Orefice'go, zaś doskonala pianistka, — 
Katarzyna Jaczynowska, pormieścila w programie 
takie arcydziała nieśmiertelnego mistrza, jak s0- 
mata h-moll, ballada g-moll, scherzo lt-moll i ca- 


i ły szereg drobniejszych dzieł. 


Ogień, podsycany wiatrem, przeniósł się na po- | 


| zoatałe budynki zagrody, które splonęły doszczę= 


tnie. Spalone budynki ubezpieczone były we 
wzajemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa 
Polskiego, tylko ua sumę 360 rb. 

Spaliło się też sporo sprzętów domowych 
i narzędzi rolmiczych, których, przerążeni hukiem 
piorenu domownicy, uratować nie zdołali. 


SZTUKA. 


(x) Teatr polski A, Zelworewicza, (Cagielnin 
na 63) We czwartek, sobotą i niedzielę, 25, 27 
i 28 maja r. b., odbędą się tylko trzy występy 
znanego artysty i autora komedy) i monologów 
p. Artura Zawadzkiego, Maryi Jacobi Zawadzkiej 


| 1 innych. Na wesole te wieczory zlożą się humó= 


rystyczne bluetki, komedye —transformacye, mo- 
nologi, oraz tańce klasyczne, wedlug starożytnych 
wzorów. 


Wysiępy p. Zawadzkiego cieszą się wszędzie | 


nadzwyczajnem powodzeniem, nie wątpimy więc, 


| że i nasza publiczność tlumnie pośpieszy na te 


widowiska, na których mile i wesoło czas prze- 
pędzi. Program każdorazowo nowy. 

Bilety sa do nabycia wcześniej w cukierni 
p. Roszkowskiego, w dnie zaś widowisk w kasie 
teatru. 

(a) Raut artystyczny. W ubiegłą sobotę od- 
był się w sali koncertowej Vogla raut artystycz- 
ny na rzecz lódzkiego „Gniazda“ Towarzystwa opie- 
ki nad dzieómi i Towarzystwa przeciwżebraczego, 
urządzony staraniem komitetu wystawy pocztówek 
i przyborów piśmiennych. 


Program koncertu rozpoczął kierownik arty- | 


styczny tego rantu, dyrektor Tadeusz Joteyko 
znakomitem odegraniem na wiolonczeli „Cantileny* 
Goltermana i „Melodii* Rubinsteina. Następnie 
znana amatorka-artystka, Zofia Weinrebówna pię- 
knym głosem sopranowym odśpiewała „Zasmuco- 
nej“ Karłówicza i „Nie swatala mnie cię swatka“ 
Niewiadomskiego. 

Zaznaczyć należy, że publiczność była wogó- 
le zbyt chłodno usposobiona do produkeyj arty- 
stycznych. Widocznie u nas w Łodzi nie można 
lączyć sziuki z zabawą. Publiczność, która przy- 
chodzi dla zabawy i tańców, obojętnie słucha ngj- 
lepszych niersz nawet śpiewów lub muzyki. 


Koncert zagai kompozytor 1 kapelmistrz Fil- 
harmonii, p. Gużewski prelekcya „O geniuszu 
twórczym”: 

Bilety na koncert można nabywać w skla» 
dzie nut i instrumentów muzyczngch p. Kamia- 
nieckiego. 


(x) Koncert p. Biernackiej, zapowiedziany na 


„piątek 26 b. m. w teatcze polskim Zelwerowicza 


Niezrażeui tem jednak wykonawcy programu, | 


mając na względzie cel rantu, dawali w ofierze 


swą odtwórczoBc artystyczną. 


będzie rodzajem tarniejn spiewaczego, wystąpią 
bowiem kolejno najzdolniejsze uczenice cenionej 
i zastuzonej profegorki. 

Będzie to więc popis bardzo interesujący i 
i niewątpliwie ściągnie liczną publiczność do sali 
teatralne). 


Z WARSZAWY. 


* O uależenie do narod, Związku robotni- 
zego. 

Czwarty karny depariament warsz. izby są- 
dowej z udzialem przedstawicieli stanów, osądził 
wczoraj sprawą pięciu osób, oukarżonych 2-ej 
częsci 102 go artykułu now. kodeksu, t. j. o na- 
leżenie do narodowego Związku robotniczego. 

Na lawie oskarżonych zasiedli pp: Stanisław 


' Stefan Karpiński, Józef Hanryk Neubelt, obywa- 
, tel austryacki 
| Wolski i Antoni Furmańczyk. 


Antoni Brasik, Witold Ludwik 

A rozważano przy drzwiach zamknię- 
tych. 
Izba uznała wszystkich oskarżonych za win- 
nych, skazując ich na pozbawienie wszystkich 


| praw stanu, oraz Karpińskiego na sześć lat cięż- 


kich robót, pozostałych zaś, ozterech oskarżonych, 
na zesłanie na Syberyę. 

Obronę wnosili adw. przysięgli: Kijeński, Pa- 
pieski, Skokowski i Trejdosiewicz. 

* Ludność m. Warszawy, 

Wedlug danych, zebranych przez biuro ober= 
poliemajstra, ludność m. Warszawy 1 stycznia r. 
b. wynosiła 797,093 osoby, w tem 381,771 męż- 
czyzn i 415,322 kobiet w porówuania z rokiem 
poprzednim o 15,914 osób więcej. 

Mieszkańców, zapisanych dù ksiąg ludności 
jako stałych, bez wykazania osób nieobecnych, 
było: mężczyzn 181,509, kobiet 140,976, razem 
272,485 osób; niastałych: mężczyzn 244,500, ko- 
blat 267,621, razem 512,121 osoba, zagranicznych 


' poddanych: 5,762 mężczyzn i 6,725 kobiet, razem 


Pani Credo wykonała na fortepianie „Noc- | 


tarne f-moll* Chopina i walca Rafa. P, Kourąd 
Fiedler dekiamował „Na Anioł Pański" Tetmajera 
z muzyką Karłowicza, wykonaną na fortepianie 
przez dyrektora Joteykę, oraz „Testąmeht* Slo- 
wackiego. Dwunastoletnia skrzypaczka, uczenica 
szkoły p. Winieckiego, p-a Otto, odegrała z bra- 
wartą „Konceri* Vieuriemps'a i „Preludium“ Ba- 
. 


12,487 osób. 

Wedlug wyznań: prawosławnych 31.752, je- 
daowierców 9, staroobrzędowców 177, ormiano- 
gregorgan 1ll, ormiano'katolików 38, rzym- 
skich katolików 443,188, maryawitów 2,304, lu- 
ieranów 14,959, kalwinów 2,861, menonitów 1, 
baptystów 378, anglików 142, żydów 301,268, 
karalmów 36, mahometana 616, buddystów 2 i la- 
maitów 1 osoba, 
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Muryawitów na dzień 1 stycznia 1910 roku 
io samo biuro oberpolicmajstra wykazało 7,002 
u*nby, co znaczy, że w ciągu roku ubiegłego li- 
cba margawitów zmniejszyła się v 4,698 osób. 

* Uwolnienie. 

Z więzienia śledczęgo, przy ul. Dzielnej, wy- 
puszozono na wolność b. kierownika budowy trze- 
ciego mostu na Wiśle, inż. komunikacyi Mieczy- 
sława Marszewskiego. 

Od p. Marszewskiego zażądano złożenia kau- 
cyi dodatkowej w sumie 30,000 rb., co lącznie 
z kaucją, złożoną poprzednio, wynosi 130,000 
rubli. 


* Wichura, 

Około gohziny 1 po poľ, wichura obaliła 
olbrzymi kasztan w ogrodzie Saskim, nieopodal 
wodotrysku. Drzewo padło na klomb. 

Z ludźmi na szczęście, wypadku nie było. 


Ostatnia poczta. 


— Donoszą 4 Lizbony, ze w piątek w Kolm- 
brze aresztowano około 80 monarchistów, podej- 
rzanych o spisek, w celu przywrócenia wladzy 
królewskiej. Domy, zamieszkane przez monarchi- 
stów, otoczyli wczesnym rankiem członkowie taj- 
nego żwiązku „Carbonavios* | wtargnęli do mie- 
szkań.  Momarchści pozwolili się uwięzić bez 
oporu. Pomiędzy aresztowanymi znajdują się lu- 
dzie, należący do najrozmaitszych stanów i klas 
społecznych, a więc: kupcy, profesorowie gimna- 
zyalni, pozasłużbowi oficerowie, kaięża, nawet po- 
licyanci. Słychać, że władża jest w posiadaniu 
ważnych dokumentów, dowodzących o szeroko 

| rozgalęziońm sprzysiężeniu, mającem na celu oba- 
leńie rzeczypospoltej. > 

— Profesor uniwersytotn w Moskwie, Sze- 
wiakow, przybył do Paryża | został przyjęty przez 
ministra oświaty, któremu przedstawił projekt, 
zmierzający do tego, aby rząd rosyjski wysyłał 
corocznie 20 rosyjskich studentów uniwersytetu 


do Paryża na trzyletnie studya prawa i nauk ma- | 


tematycznych. Przez takie zgrupowanie zawią- 
zalby się z czasem rodzaj wydziału rosyjskiego 


ROZWOJ. — Poniedzielek, dnia 22 maja 1911 r. b 
ZZ E 


TELEGRAMY. 


Madryt, 21 maja (WL). Położenie polityczne | 


jest bardzo naprężone, stanowisko Canalejasa jest 
podkopane, ponieważ partya wojskowa i dworska 
domagają się wyprawy do Maroka, socyaliści zaś 
i republikanie grożą wywołaniem powstania na 


| wypadek wysłania wyprawy. 


na uniwersytecie paryskim. Projekt przyjęty zo- . 


stał w Paryżu serdecznie, a podstawy do zgru- 


powania studentów rosyjskich zostały w zasadzie | 


określone. 

— Prawo o paleniu zwłok w Prusach zo 
stala w sobotę w sejmie uchwalona w trzeciem 
czytaniu zaledwie dwoma głosami większości. Cen- 
trum jest ogromnie rozgoryczone na Koło lolskie, 
że przy imiennem głosowaniu brakło siedmiu 
posłów polskich z prezesem Koła na czele i przez 
to przeciwnicy ustawy znaleźli się w mniejszości. 

— Od dwóch dnisrożą się nad Wiedniem bu- 
rze, połączone z ulewą. Wiele domów w mieście 
i okolicy silnie uszkodzonych. 

Z różnych stron Auatryi donoszą o szkodach, 
zrządzonych burzą i nlewami. W Czechach i Mo- 
rawach rzeki wystąpiły z łożysk. Ze Sląska au- 
stryackiego donoszą o oberwaniu się chmur w kil- 
ku miejscach. 

— Ulewa z gradem wielkości jajka yołębie- 
go wyrządziła zaczne szkody w Kamieńcu Podol- 
skim | okolicy. Wylew rzeki zatopił domy za- 
mieszkałe. Powodzianom dostarczyły pomocy miej- 
soowe towarzystwa dobroczynne. 

— Komisya wniosków prawodawczych wnio- 
sla na ogólne zebranie Dumy referat o wydziele- 
nie z gubernij polskich wschodnich części gub. 
lubelskiej i siedleckiej, z utworzeniem z tych czę- 
ści oddzielnej gub. chelmskiej. 

— Sąd partyjny grupy socyulistów-rewolu- 
ogonistów rosyjskich, odbyty w tych dniach w Pa- 
ryżu, zreliabilitował=jak donosi „Kljew. Wyśl— 
redaktora „Nordaru”, Spondarjanca, oskarżonego 
o prowokację przez Burcewa, 

Okazalo się, że w ochranie pracował brat 
Spondarjanca. 

— Donoszą z Kijowa, że minister spraw we- 
wnętrznych usunął proboszeaa kijowskiego, ks. 
Zukowskiego, zabroniwszy wianowac go probosz- 
czem lub wikarjuszem w obrębie oałej dyecezyj 
lueko-żylomierskiej. 


! nisa, obowiązki prezesa ministrów będzie 


Cotysja, 21 maja (P). Artylerga turecka 


ostrzeliwała kilka wsi, opuszczonych przez albań- | 


ozyków i spaliła trzy cerkwie. Turcy przecho- 
dzą do ataku i okrążają powstańców przy gra- 
nicy. 

Madryt, 21 maja. (P.) Minister spraw zagra- 
nicznych oświadczył w parlamencie, że Alkagsar 
znajduje się w sferze wpływów Hiszpanii. W ra- 
zie naruszenia spokoju przywrócą porządek woj- 
ska hiszpańskie. Hiszpania wyprowadzi wojska 
z miejscowości okupowanych, kiedy będą wyko- 
nane warunki umowy hiszpansko- marokańskiej. 

Couta, 21 maja. (P.) General-gubernator za- 
wiadomił zebranie wodzów okolicznych duarów, 
że Hiszpania nie przedsięweźmie działań wojen- 
mych i poprzestanie na zatrzymaniu wojsk w puak- 
tach, zajętych skutkiem umowy z Meksykiem. 

Paryż, 21 maja (WŁ). Minister wojny Ber- 
teaux odbył przed śmiercią (wczoraj) konferencyę 
z geueralem Damade o położeniu w Maroku. 

Eclair» dowiaduje się, że w najkrótszym 
czasie Francya wyśle jeszcze 15,000 żołnierzy do 
zachodnich wybrzeży marokańskich 

Praga, 21 maja (WL). «Narodni Listy» do- 
noszą, że pogłoska o zniknięciu korony św. Wa 
clawa utrzymuje się | była przedmiotem konfe- 
rencji pod przewodnictwem namiestnika hr. Thu- 
na. 
otwarcie skarbca, celem przekonania się, czy ko- 
rona jeszcze znajduje sę na miejscu. Inne dzien- 
niki twierdzą, że koronę niedawno dla bezpie- 
czeństwa przewieziono do Wiednia. Organ kar- 
dynala Skrbeńsky'ego „Čech“ zapewnia jednakże, 
że wedlug otrzymanych iuformacyj, korona znaj- 
duje się wraz Z innemi insygniami w skarbcu ka- 
tedralnym. 

Londyn, 21 maja (WŁ). »>Daily Telegraphe 
donosi z Tangeru, że na poniedziałek oczekują 
przybycia Moiniera do Fezu. 

Kijów, 21 maja (P). Z rozporządzenia sę- 
dziego śledczego do spraw ważniejszych w połu- 
dniowo-rosyjskiej fabryce budowy maszyn poło- 
żono areszt na książki i dokumenty, stanowiące 


materyal śledczy, uokonywającej się na Syberyi | 


rewizji. 4 

Petersburg, 21 maja (P). Wice-minister han- 
dla i przemysłu, Miller, po niedawnen wyzdro- 
wieniu z tyfusu, zachorował na sórce. 


Z ostatniej chwili. 


Paryż, 22 maja (wł.) Z powodu katastrofy 
wytworzyła się dla gabinetu sytnacya zupelnie 
nowa. Wobec spodziewanej dłuższej choroby Moe 
na ra- 
zie spełniał minister sprawiedliwości Perier, pro+ 
wizorycznym zaś ministrem wojny będzie Krupie, 
który jest obeznany z planami kampanii maro- 
kańskiej. Nazwisko Delcassego jest wymieniane 
jako zastępcy ministra wojny. 

Paryż, 22 maja (wł.) Noc dzisiejszą spę- 
dził Monis niespokojnie i skarżył się na wównę+ 
trzne bóle. Stan ogólny jest bezgorączkowy. Na 


życzenie Monisa wstrzymano na pewien czas wy- | 


ścig aeroplanowy. 
Paryż 22 maja (wl.) Naplywają w dalszym 
ciągu ze wszystkich stron świata depesze kondo- 


Dzienniki wzywają wladze, aby zarządziły | 


GTEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzue, I żodzina. ` 


lencyjne. Król serbski nadesłał z Bazylei depe- 
szę, odwołującą swój przyjazd do Paryża. 

Paryż, 22 maja (wl) Jak opowiadają nao- 
szni świadkowie katastrofy: syn prezesa mini- 
strów uratował ojcu życie, skoro bowiem spo- 
| strzegł spadający aeroplan i widział, że ojsieć 
| nie zdoła uskoczyó na ozas w bok, w tej chwili 
| popchnął go tak, że Monis upadł na ziemię, a 

gdyby stał, to byłby aeroplan roztrzaskał mu 
czaszkę tak samo jak i ministrowi wojny. 
Paryż, 22 maja. (WŁ) Wezorajsza katastrofa 
seroplanowa wywołała w całem mieście ogromne 
| wrażenie. Prezes ministrów jest ciężej ranny, niż 
2 początku przypuszożano; prawa noga w dwóch 
| miejscach złamana, kośc nosowa zgruchotana, po- 
liczki i skura strasznie poszarpana. Cudem pra- 
wie zostaly cale oczy, oprócz tego odniós! uszko- 
dzenia wewnętrzne. Lekarze oświadczają, że życiu 
nie grozi bezpośrednio niebezpieczeństwo, tylko 
uszkodzenie okolicy wątroby daje powody do 
obaw. 
Madryt, 22 maja (wł.)* Mioister spraw we- 
wnętrznych Walarino podał się do dymisyi; we- 
j dług ogóluej opinii jest to wstęp do kryzysu ca- 
| Tego ministeryum. 
Berlin, 22 maja. (WŁ) Dzisiaj, o godzinie 7 
rano, powrócił tutaj następca tronu nieimieckiego 
| wraz z żoną. 
| Nowy-Jork. 22 maja (wl) Madera zakomani- 
kowal rządowi meksykańskiemu, że na razie nie 
przybędzie do stolicy, w obawie, aby niejwy- 
buolły z tego powodu nowe rozruchy. Powstań: 
cy południowego Meksyku staczają eiągle jesżczo 
potyczki z wojskami rządowomi, Są pogloski, że 
Diaz zrzekl się prezydentury. 


* 
(Telefonem z Warszawy), 

W stanie zdrowia Arcybiskusa niema żadnej 
zmiany, choć dają się zauważyć ciągle wahania, 
chwilowe pogorszenie, to znów polepszenie. 

. 

Na wczorajszem posiedzeniu Stow. spółek 
spożywczych robotników chrześcijańskich uchwa 
| lono zalecie wszystkim towarzystwom spożywczym 
(w kraju, aby popierały one świeżo zatwierdzony 
centralny związek spółek spożywczych, oraz ko- 
rzystały z „hurtowni centralnej“. 


Odpowiedzi Redakoji. > 


Prenumeratorowi z Żelaznej, p. A. H, 
W poruszonej przez ‘zau, Pana sprawie Ż0cLó) Sza. 
Pan zgłosić się do naszej Redakcyi. 


OFIARY. 


Na Muzeum nauki i sztuki, 

Dla uczczenia pamięci doktora Ludwl rzodbor- 
skiego, A. Babicki PR x gc RAEC 
Na T-wo opieki szkolnej gub. piotrkowskiej, 
(Oddział łódzki). 

Uczenice kl III. p. Konarzewskiej 14 rb. 
Na ochronkę przy ulicy Franciszkańskiej, 


Emilia Megerowa, zamiast wieńca na grób 4, p 
| Antoniny Sudrowej 3 rb. 


Na dzwon do kościoła św. Stanisława Kostki. 
r Pracownicy firmy Deus 2 rb. 


Czeki na Berlin [4630 


Ufinr |Tranz. 
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Przestroga. | 


Od Towarzystwa opieki nad wychodźcami * 
w Warszawie otrzymujemy następujące ostrzeże- 
nie dla wychodźców. 

Gazeta „Polak w Brazylii", wychodząca w Ku- | 
rytybie podaje przestrogi dla emigrantów, uda- 
jących się do Parany, które z obowiązku dla | 
osób zainteresowanych powtarzamy. Í 

Brazylijska rządowa administracya koloni- | 

| 


zacyjna dopuszcza się licznych nadużyć, osadza- 
jąc ludzi na koloniach dła nich nieodpowiednich, 
w okolicach nieraz nieurodzajnych, za gorących, 
a przedewszystkiem zbyt odległych od miast i ko- 
lei. Na takich koloniach ludzie nie mogą sprze- 
dać wyprodukowanego zboża i oddają je za pół 
darmo miejsowemu sklepikarzowi. Skutkiem tego 
mężczyźni wychodzą na 6 miesięcy i dłużej za 
zarobkiem do miast lub kolei, zostawiając ko- 
biety w domu, narażone na wielkie niebezpie- , 
czeństwa, ziemią zaś ugoruje i na nowo pora- 
sta krzakami. Świadczy o tem np. głośno re- 
klamowana kolonia Prudentopolis, która ód 16 
lat swego istnienia do dziś dnia pługa ani brony 
nie zna, osadnicy nie mają za co kupić inwenta- 
rza, a tem samem nie mogą roli narzędziem upra- 
wić, a kolonista z wolnego człowieka, jakim nie- 
raz był, stał się ciężko zarobkującym naje- 
mnikiem. 

Podobnie dzieje się na nowej kolonii ltapara 
(dawniej Xawier de Silva), z której obecnie wy- 
szli wszyscy dorośli mężczyźni na robotę, nie 
mogąc się na kolonii utrzymać. To samo sto- 
suje się do kolonii dawniej nazwanej Senador 
Correia, odległej od 30 wiorst od Prudentopolis, 
położonej w miejscowości górzystej, bardzo go- 
rącej i niedostatecznie w wodę zaopatrzonej. 

Kolonizacya takich nieodpowiednich grun- 
tów trwa oczywiście bardzo długo — całe lata, 
gdyż osiedleńcy z kolonii uciekają. Z tego ko- 
rzystają tylko urzędnicy kolonizacyjni, siedzą bez- 
czynnie na kolonii i pobierają dobre płace — 
nie troszcząc się bynajmniej o szkodę, jaką emi- 

tom przynoszą. 

SP Takich nieodpowiednich i daleko w pusz- 
czach położonych kolonii jest bardzo wiele, np. 
świeżo dia polaków przeznaczona kolonia nad 
Rio de Areis o 40 wiorst od kolonii Marechal 
Mallet. 

O wiele korzystniejsze jest osiedlanie się 
w kolonii Iraty (dawniej Gonzalves Iunior), 
gdzie ziemia i klimat dobry — droga kołowa, | 
prowadząca do stacyi, o 18 wiorst odległej, już 
jest urządzona i osady są już gotowe i zabudo- 
wane, gdyż w kolonii tej mieszkali niemcy i ho- 
lendrzy, którzy, jako nie rolnicy, wkrótce z tej 
kolonii zbiegli. Jest tam dziś miejsce na 300 
rodzin, a i sąsiednie ziemie dadzą kiedyś dobry 
teren kolonizacyjny. 

Istotną klęską dla emigrantów jest czekanie 
bezczynne, nieraz po roku i dłużej w barakach, 
na wymiar kolonii, który dziś, jak dawniej, bardzo 
wolno postępuje, nawet na koloniach kolejowych. 
Kolonista w baraku jest narażony na niewygody 
i choroby zaraźliwe, które w barakach często 
panują. Wogóle władze kolonizacyjne nie śpie- 
szą się nigdy, żyjąc przytem dostatnio, alę za to 
odpokotuwać musi nasz wychodźca 

Z powyższych ostrzeżeń wynika, że powo- 
dzenie lub zawód emigranta załeży przedewszy- 
stkiem od tego, czy trafi na blizką i dobrą ko- 
lonię, czy też na złą i oddaloną. Dlatego emi- 
grant bronić się powinien wszelkiemi siłami, by 
go nie osiedlono w dalekich puszczach, bez dróg, 
szkoły i kościoła, ani w gorącej zachodniej czę- 
ści Parany, ani w kraju górzystym. 

Podług przepisów osadniczych, koloniście 
służy prawo wyboru kolonii, urząd jednak ko- | 
lonizacyjny ma wiele sposobów, by zmusić do 
osadnictwa tam, gdzie mu się podoba, a nie 
tam, gdzie wychodźca tego pragnie. | 

Wielki i raptowny napływ emigrantów — jak 
to już niejednokrotnie pisaliśmy, jaknajgorzej wpły- 
los, gdyż w dobrych koloniach 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 22 maja I9f1-r. 


1872 


E 
prędko się wyczerpują, a pozostają tylko złe lub 
odległe, które, z braku innych, zająć trzeba, lub 
też marnieć w barakach, czekając na pomiar 
lepszych kolonij. 

Na nieszczęście obecnie napływ emigrantów 
jest duży, tak dalece, że nawet okręty niezawsze 
były w możności pomieścić wychodźców. 

Gorączkowy ruch ludu ku Brazylii mścić 
się będzie na samych emigrantach, dlatego raz 
jeszcze przestrzegamy przed tłumnem wychodź- 
twem. Niema żadnego powodu Śpieszyć się: cały 
rok okręty przewożą emigrantów, i wszyscy się po- 
mieszczą i na okrętach, i na lepszych koloniach, 
byleby nie jechali naraz i razem. 

Tymczasem u nas dzieje się wręcz przeciw- 
nie. Do biura naszego zgłasza się wielu włościan 
pragnących wyjechać do Parany bez poprzednie- 
go zasiągnięcia iniormacyi i bez należytego pojęcia 
o Paranie samej i o warunkach podróży. Wy- 
przedali już gospodarki lub dobytek, paszport 
zagraniczny już mają wyrobiony i gotowi są, jak 
im się wydaje, do drogi, gdy tymczasem lekarz 
oznajmia, że kandydat chory jest na trachomę i 
nie będzie wpuszczony na statek — drugi ma 
chorą żonę, która jechać nie może, a tem sa- 
mem i mąż nie uzyska wolnego przejazdu ani 
gruntu na rozpłatę, Porzuciwszy służbę lub 
sprzedawszy dobytek, a niemogąc dostać się do 
Parany, emigrant jest zrujnowany. 

Dlatego ponownie prosimy nie robić żad- 
nych przygotowań do podróży, zanim się emi- 
grant nie dowie dokładnie w biurze naszem 0 


, Warunkach życia w Paranie i warunkach po- 


dróży. 
/ Dla młodziaży i starszych: 


1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz" | 


wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko L25 kop. 

2) Feliks Koneczny — „Dzieje Polski“ 
2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski. 
cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop. 
dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop: 
broszurowane rb. 1.00. 

3) „Wilanów — opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 


Dla starszych: 

1) „Do krwawej mocy...** powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów «Rozwoju» 1.25 kop. 

2) „Kocham i cierpię'* antologia 
poetów polskich; cena księgarska rb. 1.00, dla 
prenumeratorów <Roewojn> 58 kop. 


$. T p. 


z Gozdowskich Antonina Sudra 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 21 Maja r. b. 
przeżywszy lat 82. 

Eksportacya do kaplicy pogrzebowej kościoła św. Krzyżaz domu przy ulicy Przejazd 

Nr. 8 nastąpi 22 maja o godzinie 6-ej po południu. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

23 maja o godzinie 11-ej rano, poczem zaraz nastąpi wyprowadzenie zwłok na Stary 

cmentarz katolicki. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Synowie, córki, synowe, zięciowie i wnuki. 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1-go maja 
Kolej Fabryczno-Łódzka, 

Odakodzą z Łodzi: m) 12.30, h) 6.50, r) 10,00, d) 11.35, 
e) 140, f) 3.10. g) 6.10, h) 8.10. 

Przychodzą do Łedzi: i) 4.30, j) 7.20, k) 9.35, 1) 10.15, 
1.00, m) 4.24, m) 5.15, 0) 8,31, p) 1.00- 

Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Quchodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13: 
da Warszawy: o godziała 11.01, 12,34, 6 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20; 
9.50: z Warszawy o g. 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
5.20, ze Słotwin do st, Łódź-kallska przychodzi 6.55 
Odchodzi ze st, Łódź-knilska do Koluszek 1.01, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46, 

Pociągi oznaczone literami: ©), £), h), '), k), m) 0) r) za 
trzymują sią na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
ny literą e), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 

Poełągi oznaczona literami: b), g). 1). p), å), n), beż- 
pośrednie) komnaikacyi Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: 
5), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), di, t), b), i), j) 
k), m), ©), sprzedają bilety do s, Andrzeęów 1 ze sta- 
eyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej, 

Pociągi oznaczone literami a), b, g),i), m), 0), r) tą- 
czą slą w Koluszkach z pociągami kol»i nadwiślańskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi oznaczone literam( 
F), k), łączą sią z pociągami pomiędzy Koluszkami a To" 
maszowem. 

UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


b, di, g), E) 


Piotrkowska Nè 192 (dawniej X 200) 


Lecznica zębów 
M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie | wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne labkoratoryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn, zębów napoozekaniu. 
Ceny bardzo przystępne, 2699 
Kotły pióczay: Siro 2a 0 Oia ów 


D- B. REJT **: 


Sp: Choroby skórne, wlosów, weneryczne 
moczopiciowe i kosmetyka. Leczenie sy” 
philisa salwarsanem EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. i od 4—8 wiecz. 

W niedziele od godz. 9—2 po poł. 627 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Ko- 
30374 


ŚREDNIA 


Podziękowanie. 


Z okazyi wycieczki grona członków Tow. Wzajem. Pomocy Pracowników Handlowych i Przemysło+ 
wych m. Warszawy do Pabianic w cela zwiedzenia naszego miasta i zakładów przemysłowych w dnia 7b. m. 


poczytujemy sobie za miły obowiązek najaprzejmi 


podziękować Tow. Akc. Krische' i Ender za pozwolenie 


obejrzenia swych zakładów oraz za gościnne przyjęcie w parka, Tow. Ake. R. Kindlera za pozwolenie zwie= 
dzenia zakładów i szpitala fabrycznego, tym, którzy łaskawie udzielili gościny w swych domach i pojazdów, 
oraz tym wszystkim, którzy przyczynili się do uprzyjemnienia pobyta naszym gościom. 

Zarząd Tow. Wzajem. Pomocy 

Pracowników Handlowych i Przemysłowych 


1868 


—— oc 


powiatu Łaskiego. 


sztuczne od 75 k. , 
Plomby od 50 k. | 
na kaaczuka, złocie— ; 


LĘB 


bez byjęcia korzeni. Plombowanie | 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. 


Przeróbka i reparacye na pOCZE- | gomość miej 
kania. Lek,dent. S. LIPOWSKI, | jomość sa miejscu w niwiarni 
Piotrkowska 92. seir ! "P9k hoślawok. 


l 
Duży narożny plac 
w Karoiewie 
przy zagajniku po prawej stronie 
st. Kalisziej do sprzedania Wia 


Do przędzalni Akc. Tow. EMILA | 
HAEBLERA, Dąbrowska 19, mogą | 
się zgłaszać: andrejery do | 
selfaktorów, zamiataczki, | 


1834—3—1 | i cwirnerki. 


Do sprzedania 


54 place 
szpinerki do kettmaszyn | z hypoteką. Wiadomość: Róki- 
1852 i cińska M 104% | 


Okazyjnie 
do sprzedania trausmisya, szlu» 
fierki, feln szmiga, mieszek do 
lutowania na gaz, oraz inna na- 
czynia warsztatowa. Radwańska 
Nr 11, m. 14, od godz. 1 do 3, 


Łe 1810—3—2 


1 


. i 
Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 
Miejskiego 
stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa, podaja do po- 
wszechnej wiadomośćl, że wymienione niżej osoby zgłosiły 
się do Dyrekcyi z Żądaniem przyżnania im pożyczek na 
ich nieruchomości: 
Polożonych w Bałatach Nowych: 
N. 120—16% Karol-Marcin i Anuw małż, Hormans — 
rb, 6000. 
N. 634—16%* Adolf i Julianna małż. Wagner —rb. 2000. 


N. 702—16%% Stanislaw i Leonia małż. Tomaszówscy— 
rb. 4200. 


Polożonych w Zgierzu: 
N. 326/261 Juliusz-Gustaw Szule - rb. 5000. 
Polożonych w Pabianicach: 

N. 491/464a Ignacy Pawłowski—rb. 5000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny 
być złożone w Dyrekcyi przez osoby zainteresowane w prze: 
ciągu dni 14 od daty podania niniejszego ogłoszenia. 

M Piotrków, d. 19 maja 1911 r. 2007 


PLACE 


przy ulicy Passaż Szulca Nr. Nr. 23 i 24 razem łokci 
C 6400 dosprzedania. Oferty: Szymon Eisenberg, 

Warszawa, ul. Natolińska 13. 2005 
ma 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódz- 
ninielszen podaja do wiadoimości publicznej, że dla 


k 
pątnków mających zawiur udać się do Częstochowy na od- 
pust Zesłania Ducha św. dnia 4 Czerwca r. b. będzie wysła- 


ny pocęg nadzwyczajny z wagonami IV klasy, podlug na 
aignniącogo rozkladu: do Częstochowy: wyjazd z Ło- 
dzi F o godz, 1 min, 16 w nocy ż dnia 3 na 4 Czerwca; 
przyjazd do Qzęstochowy 0 godz, 7 min. 45 rano w dmu 
4 Czerwca. Z powrotems wyjazd z Częstochowy o g. 
3 min. 380 w nocy 25 na 6 Czerwca, przyjazd do Łodzi 
Fabr. o godz. 11 rano w dniu 6 Czerwca. 

Przejazd odbędzie się bez przesiadywania się w Kolusz- 
kach. Cena pojedyńczego biletu do Częstuchowy i z powro* 
tem wynosi dla dorosłej osoby rubli 2 kopiejek 14, ula dzie 
ci od lat 5 do 10 kop. 54 

Na przejazd będę wydawane specyalne bilety powrot 
ne. Sprzedaż biletów odbywać się będzie w dworou st Łódź 
Fabr, dma 1, 2 i 3 Czerwca od godz. 9 rano do godz. 4-ej 
po poł. i przed odejsciem pociącu. Na pociąg nadzwyczajny 
może być wydane nie więcej nad 1200 biletów. Należność 
za bilety nieznżytkowane zwróconą nie będzie. 


Uwagai Daty podług nowego stylu; zegar podług pi 
ludpika warszawskiego, 2003 


Zarząd Pabianickich 7-in klasowych 


męskiej i żeńskiej 


Szkół Handlowych 


niniejszym zawiadamio, że egzaminy wstępne do wszystkich klas od- 
bywać się będą w dniach 18 maja i od 13 do 17 czerwca b. r. 
Podania na imię Dyrektora przyjmaje kancelarya szkół. 1609 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! Ryprzedaję tanio 


ODCISKI wyleczy Zapełnie każdy 
byle zuraz 


po użyciu amerykańskiej maści 

rzeciw odciskom „„CORRICIDE 
parę łóżek dębowych z matera= 
eami, szalę do rzeczy, stół, krze- 


E KEENE‘ w cenie 60k. Zwra= 
ca się pieniądzę, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. dać we wszyst= 
kich aptekach, składach aptecz- 

sia, otomanę, tremo, garnitur 
selonowy i różne rzeczy, Wi- 
dzewska 90, stróż wskaże. 
1804—5-1 


nych i perłameryach, Reprezen= 
Szkolę ogólną 


tacya na całą Rosyę: H. Neamann, 
Łódź, Piotrkowska Ni 89, Tele= 
ion Ni 16-20. 1242—10 | 
W Gatkówku nauczycielka z dy« 
lomem wyższych karsów i kilko« 
etnią praktyką w zakładach nads 


kowych przygotowuje dzieci do ! początkową, dobrze prosparującą, 
wszystkich klas szkól średnich ze | ba dogodegch warunkach sry 
wszystkich przedmiotów. Przygo | dam. Wiadomośc: n W go B. T 
towuje na patent, Specyalność: | Woealewskiego, ul. Konstanty - 
rosyjski i arytmetyka. Wiadomość | nowska X 51. 1802—6—1 


Widzewska 86 m. 16. 1870—5—1 


ROZWOJ. 


AE LD 
MigrenoNervosin 


Bezwarunkowo pewny i nie- 

Szkodliwy roślinny środek, 

Ządaćwapt. i skl. aptecz.tylko 

oryginaln. proszków po 10 k. 

Padełko 1.20 k, Główny skład 

Tow, Ake. L. Spiess i Syn. 
tuza 


4690 —112 


a 


PIGUŁEŃ PRZEGZYSZGZAJĄCYCH 
D% CAUVIN'A 
pasion 
Do sabyca we wszymkich 


więtszych spiekach, 
sw PARYŻU Faubourg 


, Ska 16, m. 21. 


Oryginalna padełka Pigułek | 


Cauvin'a zaopatrzone są w plombę 
komorowa* 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
A. ALA RISE pace 
niemkę z nuglelskim i muzyką, 


poleca biuro Ludwińskiej, UL 
Piotrkowska 92 4012—3—2 


831—18—18 | 


ATATATAT AE £ 6 poroi | 


* prawie nowe, 0- 
brszy, zegar, gramofon, ladne 
figury oraz różne drobiazgi sprze« 
dam tanio wyjeżdźnąc. Nawrot 
44, strók wskaże 3439—10'7 
A A ekoja jqzyka francu 
pie atent £ ukończenia 

ursów w Paryża oraz Świadoc 
two rządowe, Długa t9 3438—2 
Umeblowane żpokiki I kuchni» 
* z przedpokojem do wynaję- 


cia zaraz. Skwerowa 22 m. 16, 
przy dworcu 407—3. 1 
oczka na ko. z kranem d) 


wody do sprzedania, Długa 10 

u gospodarza, 3918—6 4 
«jecznie tanlo sprzedaję pię- 
kno modne alpnzowe marynar 

ki. Andrzeja 4, m. 18__3005'3p'3 
ate urządzenie z kawiarni 
sprzedam, Widzewska 8]. 
3570' 

(topie lm 16—17 potrzepny 
zarar do posług do apteki. UJ. 
Piotrkowska 191, 1051—1 
hłopiec potrzebny do zakładu 
blacharskiego. Miko 

% 37. 
Czytcje uwaznie! W hodei 1 
okolicach: Majątki, Folwarki, 
Kolonie, Wille, Domy, Domki, 
Place, Młyny, Tartaki, Hotele 
Restauracye, Piwiarnie, Kaw 
mie, Cukiernie, Piekarnie, Mi 
czarnie, Pralnie, Drukarnie 
gazyny: Winne, Tabsczne, Apte- 
karskie: Sklepy: Mąozne, Spo 
żywcze, Galanteryjna kupuje 
sprzednje, zamienia, wydzierża 
wia, udziela pożyczek, lokuje ka- 
pitały, zsofiarowywau i poszukuje 
wspólników do różnych przedsią- 


| biorstw. Wskazuje wolna lokale. 


Pańska 3. Niemiersk| 2765 12'11 
jom urewniany 2 szopāmi ua 
rozbiórkę jest zaraz do sprze” 

dania. Mikołajowska 6. Wiado 

u ul Nowa 8, u gospo 

3965. 3 
jo wynajęcia sklep rzeżjick:. 
Zarzewaka 146, dowiedzieć się 

można na miejscu u Drelicha. 
8957-3-3 

[Dom do sprzedania za Starym 

ur. 


cmentarzem, ulica Pryncypalna 
2. 4007—2—2 
pa drewniany, olicyua z pia- 
cem zaraz do sprzedania Wia 
uomóść: Radogoszcz, ulica Szo- 
pava X% )6 3980 —2-2 
D? sprzedania lampy naltowe 
wiszące I ramionko, dwie bia- 
ła używane sukale i stara sofia. 
Pasaż Szulca 78 11, m. 12 
x991—3p.w—2 


« skiego, w Szkołach oraz | 


Poniedzialek, dnia 22 maja 1941 -r. 


jo sprzedania pół placu z ofi- 


greng jg, Daun dwa mieszkania w Rado" 


ul, Kwiatkawskiezo 21 
+039—1 

Gezetouy, sufony, bec tuby 
i płyty okazyjnie tanio. Kon- 
stantynowska 7. Skład apteczny. 


4031 
JUS dom do sprzeda! z ogro 

dem, stajnią 1 kilka placów, 
blizko lecznicy Krauzego. Nowe 
Chojny, ul Rudzka 9 wiadomośc 
Ziółkowski. 3953—3—3 


goszczu, 


r 


ower do sprzedania, ul. Wól- 
pó 166 m. 13. 


3972—3-2 
1 sklepy dv 
jęcla w sowym domu, z 
jemi wygodami, od 1 lipca 
A jid 49. Wiadomość u 
gospodarza, Południowa m 
u p. 8zkło. 3988: 2 
Sepik spożywczy mały, x ma” 
glem zarae do sprzedania 
Wiadomość; Krótka przy Zgler- 
skiej nr. 14. 3981 -3—2 


est do sprzedania 5 mórg zie- 
mi, zabudowania gospodarskie, 
przy pastwisku miejskim w Tu- 
szynie. Wiadomość: ulica Rzgow 
3940-3.:2 

Kika rower damski nżywany 
owo Cegielniana 108. Soko 
łowski 4024—3—2 
Kupie zaraz używany w dobrym 
stanie gater, Oferty: poczta 
Osjaków pi Wieluń, Majnert 
3977—3—2 


Kie narzędzia Ślusarskie. Pro: 


menada 34, w sklepie. 


19—3.—1 
Mikołajewska % 23 
bardzo tanio modne 
garnitury, na łokcie 
4031—10—1 

| pezenaż z obiadami dobrze 
prosperującą bajecznie tanio 
sprzedam byle zaraz. Mała lub 
Benedykta 27. 4049—2-1 


[M'5z151 2 Singera pięknie szy- 
Jące 


Nożna 18 rb, ręczna 

10 rb. Kopstąntynowska Nr. 7, 

Jurczyński. 3089—3—2 

Mme majnowsze40 systomu 

1 mat ję za rubli 15, sprze 
dam. Widzewska 146, m. 16. 

3935- 5—4 


klep spożywczy, dystrybucyj- 
ny, do sprzedania zaraz z po 
wodu choroby żony. Wróbla 26 
róż LIU 399; 2 
klep spozgwczy sprzedam Lan io 


z powodu śmierci męża, ulica 
4002—3—2 


Lutomierska nr. 36. 
tangrot miody 
się zgłosić, ul. Skw: 


powodu 
24, Ba- 
136—3—1 


Sidam karuzel z 
wyjazdu. Ul. Wspólna 
łuty 40: 
am warsztat diUSArski Za- 
, sgzystujący 24 lat. Ulica 
Ceglelniana 34. 4060 -3—1 
Teeba ubezpieczen rządowych, 

poszukuje ucznia Wiadomość: 
Wschodnia 70, Wolfowicz, od g. 


1-10 wiecz- 4034—3—1 
Ursądzenie sklepowa komplote 


nie nowe, oraz 2 wystawy 
metalowe do dużych okien do 
sprzedania, Wiadomość; Piotr- 
kowska 111, w magazynie obuwia. 
3909— 

Z zezwolenia władzy w Piokt= 

komie znajduje się sasora 
dla uczniów na czas aminów 
1 na cały rok szkolny. Wiadomość: 


owa bryczka do sprzedania, 
kolejna wolantowa. + 
ska 45, u p. Wiśniewskie! 


potrzebne są prasownozki, Sena 
torska 12, pralnia. _ 4046-3-1 


potrzeba! czeladzie Bzęwccy DA 
ką | 


pstrzebne paany zdolne do szy- 
cla do pracowni Sabiny. 


Widzewska 104 4052—3—1 


oszukuję pokoju x kuchnią w 
śródmieściu. Olerty „Pokój , 
w adm. „Roxwola*. 4015-3-1 


Poszukuję jakiegokolwiek zaję- 
cin, mam lat J8, piszę po pol 
sku, nieco po rosyjsku | rachu 
ją Łaskawe oferty „Praca“ 
4038—2—1 


rasowaczki PO TPR AW 
raz do pralni. Wólcznoska 4#, 
4032—2—1 

poreda panny do szycia Głó 
waa 43, m 22 4043-1 


f potó do wynsięcia Przejuzi 
N oT 4040 -8—1 


piwiarnis do sprzedania, przy 
ul, Staro-Zarzewskio) )44. 
4019-3: 


pomspsa dziewczyna dO sle 
pu obuwia, władająca I nie 
mieckim, Dzielna % 20. 3975-2 2 


m 
A Zirsstowy s obrożę 
a 


kubagni warszawskioj 
A 


Kaliska 47 m. 8. 3575—41, 
Z owoda wyjazdu sprzedam 
uchnią gospodarska 
albo od 1 lipca, Skwerowa nt. 
3903—3—/2 
dłąkana OCZKA, mo- 
rągowata, do 0: ania, Nowo= 
Łagiewnicka 10, Jan Wencel. 
1011—3—2% 
gingt pies duzy maici ciemno | 
wabi się 


KOs wy znal [08 
odprowadzić na ul. Brzezlóską 61. 
4028—1 


3 pokoje z kuchnią Da T piętrze 
do wynajęcia od lipea, Prso- 
jazd nr. 48. 4003—3—2 


nan Rudolf zagabiła kartę 
+ paszportu, wydaną z fabryki 
Trepkl. 4001—1 


za nagrodą 
mo | l 
òzəl Wardzinski zagubił pasz- 
port, wydany z gminy Piekary, 
3964 3-8 
P'wowska waryunia zaguvitw 
paszport, wydany z «olny 
Żyrnrdów, guberni warszawskiej, 


ulicę Gołębią 10, 
406481 


Sle 


prama kiea panion na [M 
kanie, Widzewska 136, m. 2 
3974—2—2 
przibratat się pies polowy wy 
żeł bronzowy. Prawy właści 
ciel odebrać moża u zajowego, 
Szosa Rokicińska Nr. 33. A. Rel 
399: 2 
pytrzebie zdolne podręczna do 
pracowni sukien 1 kapeluszy 
Maryi Gloger, Zglerska N7. 56 
7990—3—2 
potrzebny ugout - mkasent za 
kmucyą na pensyą i prowizyę, 
Milsza 11 3981—3—2 


3955 —3—R 
Ruo Tusze zagubić karię ud 
widu, wydaną przez pjbcmaj= 
stra m. Łodzi, jga 2 
Hmon Kutkowski zagubił kar= 
vę 0d paszportu, wydaną z tab 
Waidemira Szweikarta. 40) 
Sauuaw Rosak zagudił pa 
port, wydany z m. Lodzi, 
30 5-3—1 
Warsaw Uroauiać żagubił 
paszport, wydany z gm. Lu- 
bola, pow. tureckiego, 398232 
uwrzynieć Sosia Z6ubil 
szport, wydany zumiuy Zi 
rów, kub, Kaliskiej, 4015—3: 


[potreba wrmimatorzy do slus 
sarol, Warszawska M 21 przy 
Nowo Znrzewskiej. 4005—2—2 


Z MBIU$U8 karia od posZporkU, Wy- 
dana z fabryki Etkina, na 
imię Józefa Walzera 4042—1 


lekaruia za sklep do sprze- 
dania, od kilku lat sqzystująca 
Srednia 147 3971—3—3 
potrzebna podręczia qu krew- 
cowej Ul. Juliusza il, m 73 
3962 —3—3 


a 


D: sprzedania Sklep w dobrym 
gunkcl. Uliea Sikawska X 8 
3996 —3—2 

Dy sprzedauja sklep xoionialno 
dystrybucyjny. Wiadomość; Bo» 
rysia 7. 4017—3.—1 


lotrzebna Zdolla Kuszuia Ka 
Cegislolaos 5 395—1—3 


Z*g'mąt paszport na umię Joza- 
ty Sompławskiej, wydany £ 
gminy Kłodawa, gub Kaliskiej, 
40: i 

Zeon xartą 0d pa: ru, 
wydaną z fabryki Millora 


1 Seidla na Imię Antoniego Gan= 
clerzu. 3947—3—3 


lac ao sprzedania w itadogu 
szczu Ul. Trynberga, Wiado 
mość. Bałucki Kynek 9 m. 34. 
P. Matuszkiewicz.  3%4—3—3 


Z*giust paszport na imię £ran= 

clszki Andrzejczak, wydany 
z gminy Ujazd, gub. piotrkow- 
skio) 2048—3—3 


ROZWOJ. 


— Poniedziałek, dnia 22 maia 1911 r. 


e 118 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangoliekiaj 145. 


ps- Ogólnie znana lecznica es~ 
chorób zębów i jamy ustnej 


lekarza d- -ty H. Pruss. 


1393r 


Leczenie, plombowanie i wyjącie zębów bez bólu. 
Serpenite do wprawiania sztucznych zębów. 


Specyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, 


o T E 


korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
ss Uwaga! Oeny bardzo nizkie! Uwaga! -sa 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


WIDZEWSKA 120. 
Poleca kąpiele: 


świetlne, skrzynkowe, elektryczne, 


mkowe parowe, gazowe, żelazne, siarczane, jo- 
dłowe it.d. pomocne Bardzo przy artretyzmie, reamatyzmie, cho- 
robach nerwowych i ogólnych osłabieniach. Równocześnie może być 
stosowany masaż. WEp- Zakład pozostaje pod kierunkiem biegłego 
kąpielowego. "Pag Otwarty codziennie od 9 r. do 7 w. 1617-12 0 


BEFETOSEC ZSZ ZE E 
Siarczano Słonych, 


skateczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwo- 


Polach Brie Ae przymiocie; w jego najcięższych po- 
staciach i 

Ceny wiakia pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 
rb. miesi: , W „ym i ostatnim sezonie ceny mieszkań za- 


Sezon od 7 (20) maja 
do 7 (20) Września. 


Zakład Wód Mineralnych 


tańsze. 
Dojazd przez stacyę kolejową Kielce, zkąd powozami w 6—9 
godzin lub i iare eA 4—5 apdo Arar RES) 
sera] Mi bieleckiej, bzoszar jela gratis ZA s RA 
poczta Stopnica, 


P 


ROWER zapełnie nowy, a także 
części do rowerów w wielkim wy- 
borze po nizkich cenach z ustęp- 


| stnem 507 rabatu są do sprze- 
' dania a LEOPOLDA KRAUZE, 


Andrzeja M 34 mieszk, 12. 18663 


UWAGA!!! 

Dnia 20 maja zgabiono 3 wek- 
sle i dwa kwity: jeden na 200 
rabli, wystawiony przez p. Da- 
niela Toma, dragi na 100 rabli 
przez tegoż, trzeci na 300 rabli, 
wystawiony przez p. Latańskiego. 
Łaskawy znalazca zechce oddać 
za nagrodą na ulicę Kraczą Ne 9 
m. 15. Ostrzegam przed naby- 
ciem tych weksli, gdyż są nie- 
ważne. Józef Ziółko. _ 18653 


Wzpólniczka 


z kapitałem 3—5 tysięcy ru- 
bli, z udziałem w pracy lub 
bez, do bardzo korzystnego 
interesu potrzebna.  Bliższa 
wiadomość ul. Wólczańska 
3: 139, m. 9 od 7 wiec: 


Świąteczna Sprzedaż 


po nicbywale nizkich cenach. 


Garnitary marynarkowe = = = = = 18.50 
Palta letnie « » = = « m m m m [7.50 
Płaszcze nieprzemakalne -= 


1 
s 
s 


Spodnie = « « - aom m m m n 2% 
Kamizelki fantazyjne = = = = = = 2.50 
Garnitarki dla chłopeów do prania = 2.— 


Uiczniowskie płócienne garnitarki = = 8.50 
Alpagowe marynarki = = = = = = 
Uczniowskie alpagowe bluzki = = = = 


achmeche! i Rosner 


Piotrkowska NR 100. 
1979 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łąpiński, 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych, Nowy Rynek 6. 
Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w kaźdej specyalności fabrycznej i każm 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udzieła 
gwarancyi ża rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 
1) Obermajstra tkalni na damskie arlykały wełniane modne. 
Płaca 50 do 60 rb. tygodniowo mniej więcej. 2) Majstra war" 
sztatów na korty. Płaca około 25 rb. 3) Majstra apre- 
tury na damskie modne artykuły wełniane, sukienka i korciki. Pla- 
ca 5000 rb. rocznie. Siła pierwszorzędna pi każdym wzglę= 
dem może otrzymać 5 a nawet i 6000 rb. 4 Nadmajstrzego 
przędzalni cienkiej na 30000 wrzecion, IRE EE siła ma 
pierwszeństwo. Płaca od 60 do 80 rb. tygodniowo; 5) Majstra na 
pierścienice (Kingdrossie) pierwszorzędna siła ma pierwszeństwo. 
Płaca 25 do 55 rb. tygodniowo. 6) Majstra na niciarki zdobne 
(Efiektzwirne) na 4 niciarki zdobne oraz gładkie, pł. od 20 do 25 tyg. 
Poszukujących pracy: i) Majstra przędzalni zgrzebn. 


wykw. starsz. fachowca. 2) majstra apretury na sztrychy, pier- 


wszorzędna siła, 30 lat praktyki samodzielnej. 
Przewodnicz. sna rek. pr. Feliks Przedpełski 


1245 


„1285 _Jdliusza M 57, mieszk. 1. |_| 


w AMBULATORYUM | 


przy SZPITALU 


małż, Poznańskich 


(Targowa XM 1) 


we wtorki i piątki każdego tygodnia od godziny 12-ej do 1mej 
po poładnia jest szczepiona 


BEZPGRTNIE Ospa ochronna. 


Choroby skórne, weneryczne, | 
oraz niemoc płciowa f 


Dr St. LEWKOWICZ | 


Leczenie elektrycznością i ma- 

wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (cbok Lombar. ake.) 

Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W, 

w niedziele od 9—3 Dln psń od 
5—6 wiecz 114" 


Dr. med. 


Alizesudie FABIA 


Dyrektor Zakłada ieczniczego 
„Chojny“, 
przyjmaje codzieunie w Łodzi od 
á — 7 po południu 
ui. Rzgowska Nè 3 (róż Gór- 
nego Rynki). 2251r 
Choroby nerwowe ! wewnętrzne. 


Ur. Bronisław 


ŁUCZYCKI 


Andrzeja M5. 
CHOROBY NERWOWE. 
Przyjm. do10r.i5—7p.p. 1706 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170. 
Choroby skórno, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r. 1 5—8 po poł, panie 
4—5 po pol: w niedziele i święta 
1 |8—12 r. 1463r 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- | 
smetyka), WENERYCZNE I MOCZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 
Ul. Południowa Na 2, 
*rzyianię wd godz, 8—1 I. | 6d 43 w, 
anie od 5—6 po poł. 1420—— 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
chorsby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 6v6. 
Przyjm. od 8—1 rauo i 0d5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziela i 
-więta tylko do 1 rano 746r 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENERYCZNE (u koblottdzioci) | 
Ui. Wschodnia M 49. | 
Prrzyjm. od g. 11—1 i od 7—8. | 
3544—P 


PRACĘ KBE E r zo | 
Choroby skórne, wsueryczne, | Dr. S. KANTOR S. KANTOR 


aptcyalista chorób skór 
nych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentcenowski i swiatlo- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19 41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję 018—2 i od 5—9 w. 
Dla pań osobna poczekalnia 425r 
L r 


EB: MBejwe 


Średnia. 5 Spec.; ode, b. skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenia  syphilisn_«alwarsanem 
EHRLICH-HATA 606. 
W przyjęć: od 8—1 po poł. 
iod 4—8 w W niedziele i święta 
od godz 9—2 pp, Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—r 


N. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje oà 9—10%, rano | od 
£—8 po poł. Panie od 4 — 5. 
W niedziele | święta od g 10—1. 

507—d 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu,-nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 1 od 5—7; 
w niedziele od 10—11 A34r 
Specyalista chorób wła» 
sów, sxórnych (piegi 1 prysz- 
cze na twarzy) erycz= 
nych (syp! is) 
Br. S. SZMITKIED 
SREDNIA N 2. 


| Leczenie elektrycznością, masa- 


żem i kosmetyczne. 
Perene od 8 do 2-6j po poł. 
d4 do 9 wiacz. 469r 


dr. A. Tereszkowicz 


powrócił 
Chor. wewnętrzne i dzieci. 
WIDZEWSKA 38, 
Przyjm= 9—10 rano, 2u y—4/, pp. 
w niedziele 9—10 rano. _ 1790-3 


D= L Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyun_do dð r. | 04.4-6 D_p. 


Doatór 


Eugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
8—6 po poł. W niedziele od 
godz 9 do 12 rano. 4216r 


Wydawca W. Cząjewski. 


